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Drogi bfysk-awis&znel krtncenfr-aojfi mas

(Korespondencja  w łasna ).

Berlin , 1935 r.
Ogrom ny ciężki autobus, w io ­

zący J4 osoby mknie po drodze 
ze średnią szybkością 80 —  100 
km. czyli m niej w ięcej taką, ja ­
ką może osiągnąć u nas dosko­
nały wóz, na w yjątkow o dobrym 
odcinku drogi Jazda odbywa się 
praw ie bez sygna lizacji. P orzą ­
dek na drodze wzorowy. W ozy 
konne, rowery, m otocykle idą tak, 
by .nie tam ować ruchu. Gdy auto 
wpada w  ulice w si nie zm n iej­
sza szybkości. Na jezdn i nie b ie­
gają, ani gęsi, prosiątka, ani dzie 
ci. N ie  k ierowca uważa, aby ktoś 
nagle nie wypadł mu tuż pod ko­
la, ale p ieszy strzeże się, by nie 
wychodzić na jezdn ię w nieodpo­
w iedn iej chw ili. To kolosalnie u-
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3 ; G £ n3 A n g l i a !
W bardzo osobliwych ośw ietle­

niach przedstaw ia ją  b ieg  n a j­
ważn iejszych  zam ierzeń i roko­
wań m iędzynarodowych w  obec­
nej chw ili na gruncie europej­
skim codzienne doniesienia urzę­
dowej P. A . T-icznej.

Jakżeż, dla przykładu, w ygląda 
w  tem ośw ietlen iu  ostatnie w  to­
ku spraw  ważne zdarzenie, ja ­
kiem był pobyt sir John SimoiPa 
28-sro lutego i 1-go marca r b. w 
P a r jżu  i narady jego  z p. L a ­
ra ) Lmi?

Gaz. Pols. nr. 61 z 2-go b. m. 
um ieściła te doniesienia pod na­
głów kiem :

—  Zwątpien ie Londynu.
W cale nie dowolnie i bez ja ­

kichkolw iek w łasnych dociągań 
czy zabarw iań, gdyż odrazu p ier­
wsze zdanie doniesienia P. A.

icznej z Londynu, z 1-go na 
2-gi b. xn to w łaśn ie m ow i:

—  Po powrocie min. Simon‘a z Pa­
ryża w  oficjalnych kolach brytyjskie!
apenowalo pewnego rodzaju zwątpi-' dov,y i to taki. który idzie po

la tw ia  jazdę i zwiększa bezpie­
czeństwo.

Drogi niem ieckie są szerokie i 
równe, starannie utrzymane. N o ­
we autostrady dochodzą do 20 m, 
szerokości. ' W iększe posiadają 
ruch dwustronny, m niejsze jedno 
stronny. Także ruch jednostron­
ny zostanie utrzymany na dro­
gach, na których przew idzianej 
je s t zgęszczenie pojazdów. P ro ­
blem ten rozw iązano w  ten spo 
sób, że w  m iejscach koniecznego 
skrzyżowania dróg, ruch odby­
wać się będzie na dwu kondygna­
cjach. Unikanie skrzyżowań ułat­
w ia  ruch i chroni przed zatamo­
waniem ruchu przez nagłe uka­
zanie się poprzecznie w y jeżd ża ją ­
cego wozu Podobny cci (poza 
zresztą strategicznym ') ma k iero­
wanie nowych dróg okrężnie do­
koła miast.
100 T Y S IĘ C Y  LU D ZI BUDUJE 

D RO G I
W  w ielk ich  robotach publicz 

nych, jak ie  podjęła Rzesza, robo­
ty  drogowe i rozbudowa w łasne­
go przemysłu autom obilowego zaj 
mują jedno z przodujących 
m iejsc. T rzy  drogach pracuje 
-100.000 ludzi. P lan drogow y prze­
w idu je budowę całej ogrom nej 
sieci autostrad. Rozpoczęto już 
budowę 2.500 km, tąkich dróg. 
Praca wykonywana jest etapa­
mi. P ierw szy z nich obejm uje bu­
dowę 7000 km. i ma za zadanie 
rozw iązanie komunikacyjne stre­
fy  Berlina. Całość obejm uje bu­
dowę 4?.000 ltm. szlaków (p rza  
już drogam i bitem i
docbodząccmi do 220.000 km.) 
Cala robota jest . scentralizowa-

robety mogą wykonywać w yłącz­
nie przedsięb iorstwa prywatne. 
Mają one kontyngent robót i 
kontyngent zatrudnienia w yzna­
czony. T en  system likw iduje prze­
rosty biurokracji, popiera przed­
sięb iorstwa indyw idualne, p ry ­
watne, płacące podatki, odpow ie­
dzialne, i zatrudniające bezro­
botnych. P ien iądze wyłożone na 
Dudowę dróg w rozm aitych fo r ­
mach w raca ją  niezwykle szybko 
do obrotu, powodując z jednej 
strony przez swój ruch powsta­
nie szeregu gospodarczo rento­
wych i polityczn ie potrzebnycn 
inw estycyj, z drugiej likw idu jąc 
bezrobocie.

DROGI, K TÓ R E  GRO ŻĄ

Sprawy drogowe; i m otoryzacja 
w całym swoim  planie nie są w 
N iem czech czemś naszkicowanem 
przez dyletantów  na kolanie i nie 
mają wyłącznego celu zatrudn ie­
n ia bezrobotnych. W iążą  się one 
z całokształtem  zadan narodo­
wych i rea lizac ją  stopniową ce­
lów’ , są jednem  ze środkow prze­
organ izow ania i przystosowania 
życia Narodu N iem ieckiego do no 
W’ych warunków . D latego są tak 
w łaściwe.

W  budowie now jch  dróg dba­
no o w’ygodę, bezpieczeństwo, szyb 
kość. 7,5 metra jezdni, pas 5-me- 
trow y zieleni i znów 7,5 m. jezdni 
Iw papowej. Unikano w irażów , za­
krętów, fa lis tośc i i lukowatości 
lin ji drogi. W ie lk ie  nowe autostra 
dv om ija ją  jak  to wskazaliśm y 
miasta. Ma to ułatw iać ruch, 
(s ieć  mniejsze ch dróg służy dla 
odpływu z autostrad)ą może zna- 

uprościć i przyspieszyć 
! w ielk ie transporty ludzi, choćby 
w czasie w ojny. P rzy  m il jonowym

na. Sprawą rozbudowy k ieru je . .
Generalny Inspektorat D róg Rze- 1‘ Ł’le
szy, pod kierownictwem  i.nż. Tod-
ta. t- órcy programu rozbudowę.,

i. • „ . . ‘ i taborze aut i m ożliwościach po-N ie  kraje, m e gm iny, jak u nas,’ *
ale państwo narzuca pl in rozbu-

dla których rozw iązan ie m otory­
zacji i rozbudowy sieci komunika 
c jjn e j Polsk i odbywa się pod ką 
tem w idzen ia ich prywatnych in* 
teresów.

A l  Sendlikowski

Z g o n  DiśKupa
b e r l i ń s k i e g o

B E R L IN , 2.3. ( P A T ) .  —  W czo­
raj o g. 22.15 zmai ł tu nagle b i­
skup d iecezji berlińsk iej dr. Ba- 
res, p rzeżyw szy lat 63. Dr. Bares 
powołany został do Berlina na 
krótko po objęciu rządów  przez 
narodowych socja listów . O dw aż­
ne i konsekwentne w ystąp ien ia  w  
obronie katolicyzm u oraz tolerar. 
c ji re lig ijn e j w  N iem czech, zyska 
ly  zmarłemu biskupowi w ie lk i au- 

■ torytef.

P o d w y ż s z e n i e  b ile tó w  s k s r b o w y c b

Z  200 do 300 m iljonów

r,ie co do przebiegu ewentualnej « i- 
zyty w Berlinie.

D laczegóż to po odwiedzinach 
s ir John Simon‘a w  Paryżu  tak 
markotnie w  Londyn ie?

Oto bowiem, powiada nam to 
doniesienie, rząd bryty jsk i z tru­
dem uzyskał zgodę, kanclerza H,'- 
t le r ‘a na rozciągn ięcie  rozm ów na 
całość spraw ośw iadczenia an­
gielsko - francuskiego z 3.I I .35. 
a tu znowu coś n ieoczekiwanego:

—  Tymczasem w wyniku rozmo­
wy, odbytej wczoraj w Paryżu z 
min Laval‘em, wydaje się, że min. 
Simon będzie miał związane rece i że 
sar nie będzie w stanie prowadzić 
dyskusji w zakresie, którego sir do­
magał.. Jak zapewniają w kołach do­
brze poinformowanych, min. L »va l 
wymogi od min. Simon‘a definitywne 
przyrzeczenie, że w  toku swych roz­
mów z kanclerzem Hitler‘em będzie 
się trzymał ściśle granicy, jaka wczo 
raj została uzgodniona, a mianowi­
cie, aby rozmowy w Berlinie!, miały 
charakter wyłącznie informacyjny... 
Sugestje, zawiezione przez min. Si­
mon"? do Paryża, aby ewentualny sy 
stem bezpieczeństwa na wschodzie 
Eurooy oprzeć na fundamencie bila­
teralnych Daktów rieagresii, nie zna 
lazły w Paryżu zrozumienia...

Taki watek doniesień P. A. 
T -icznej z Londynu nasuwa odra­
zu dwa sprostowania:

1. Łasama P. A. T-iczna dono­
siła w ła ś r ie  z Londynu, odrazu 
po postanow ieniu podróży sir 
-John SimoiAa do Berlina, dosłow­
n ie : ze strony b ryty jsk ie j podkre­
ślane jest, że w obecnem stadjum 
rozm owy anglo - niem ieckie w 
Berlin ie m iałyby jedyn ie cel eks­
p lo racy jny  i charakter dyskusji 
wstępnej (22.11.35), oraz powrta- 
iza la  to naza ju trz: rola m in i­
strów’ bryty jsk ich  (s ir  John S i­
m on ^  i p. Fdcn ‘a ) polegać będzie 
przedewszystkiem  na sondowa­
niu op in ii 23.111,35.), czyli tw ier 
rizenie, jakoby aopiero p. Laval w  
Paryżu  wym ógł na sir John S,'- 
m on‘ ie, że rozmowa jego  w  B er li­
n ie będzie miała charakter w y­
łącznie in form acyjny. jest rażą­
co nieścisło w św ietle v. łasnyc.h 
doniesień P. A . 3 -icznej

hn ji nie partykularnych in tere­
sów, alę całego kraju.

A wi.ęc^tptatyzm? N ie, wurost 
ppzeciwnie. Państwo wyznacza 
plan rozbudowy, ale poszczególne 
o .  ł  am eggZBgmaaepoBczarr m it

S W E S U t Ą
T A l M O N T

PAR IS  -  VARSOVIE 
# 5 P .ro . o.

c?oskQnofe przylega, trwole

moiufe cerę, nodając iworzy
świeżość r wdzięk. Śliczny za-

pach, modne kolory.

Żqdoć w IcpsrycS perfvmem0cf> 
i łtiodocK optectnych.

" W  A

j  -:;r|

cji-ine. jest najzupełniej uzasadnione, 
ograniczeni, bowiem wizyty brytyj­
skiego ministra spr. zagr. w Berlinie 
do charaiceru -"z-jśto informacyjnego 
nie stanowa misji prestiżowo wygod­
nej ani też wdzięcznej pod wzeriejem 
rzeczowym (P A T .).

Co to jest za zabawa I
R zeczyw istość:

O dw iedziny sir John Simon‘a 
w- Paryżu  przed jazdą do Berlina 
są wyrazem  ścisłej łączności An- 
g lj:  i F rancji i tak ośw ietla  je  
zgodnie P a ryż  i Londyn.

O św ietlen ie P. A . T-icznej i to, 
,,ak zwykle, z powołaniem się na 
tajem nicze urzędowe koła b ry­
tyjsk ie :

—  M iędzy F rancją  i A n g lją  roż 
dźwięk. Żąoania N iem iec < a ją  
się nagle poglądam i A n g lji. P a ­
ryż w iąże ręce nieszczęśliwem u 
sir John SimoiTowi i nakłada mu 
ogran iczen ia uchybiające p resti­
żowi biednej A n g lji. V.’  Londynie 
zwątpienie.

A  na dobitkę doniesienie P. A. 
w..

2. zadowolenie się na ^ ó h o d S & i opiekuńczo pow iada A r ,

dwustronnemi umowami o m ea-: p  . , . . .  . . .
ć res ji, bez wzajem nej pom ocy.! sl1us.z*U e- N ,e  da-icie

J f e t  « * » « , - .  rtom ** *  »  '
an g ie lsk ą . __  ! W szakżes  i to sa

na p od s taw ie  tak icn  p i v  d ziec iń s tw a , 
s Linek, koń czy  s ie  to don ies ien ie.  s i ę
ostatn ie P  a . T -icznej z Londy- 
■iu o pobycie sir John Simon a fi 
P-.iyżu żałośn ie:
, ~ ^  łych warunkach zwątpienie.
k,.ore w widoczm sposób ogarnęło 
dzis popołudniu brytyjskie koła ofi-

i to n iewyslow ione
Poprostu v.'yręcza 

się Lerlin  w  rozdzielaniu  A n g lji 
od F ran c ji w wyobraźni i w nie- 
zgłaźnyeh podszeptach- A czyte l­
nikom w  Polsce zawra 
\vv bzdurami.

r s io  g io -

St. s t.

dn ojen ia go w ciągu 3 —  5 lat, 
drogi ie  n‘abierają specja lnego 
znaczenia właśnie z punktu w i­
dzenia strategicznego. Zresztą wy 
starczy’ spojrzeć na mapę drogo­
wą N iem iec. 3 w ie lk ie  szlaki 
dróg, idące ze wschodu na. za­
chód, 3 inne (cen tra ln e ) z półno­
cy na południe i w ie lk i luk ota­
czający całą gran icę Polski, c ią ­
gnący się od K ró lew ca do W ro ­
cław ia. —  O to otwarta groźba.

N ie  tw ierdzę, że N iem ej budu­
ją  te drogi przeciw Polsce lub 
Francji, a le  zaznaczam, że mogą 
być one w razie starcia zbrojnego 
wykorzystane znakom icie dla bły­
skawicznych koncent racyj i prze­
rzucania mas ludzkich z frontu 
zachodniego na wschodni i od­
wrotn ie, oraz z jednego punktu 
frontu  na drugi.

W 1 M O W A  M A P I

P rzy  tem wszystkiem  warto jed 
nak wspomnieć-, że mimo ośw iad­
czeń kanclerza H itlera, że N iem ­
cy, po Saarze nie pragną na Za­
chodzie żadnych rew indykacyj i 
nie wysuwają żadnych roszczeń 
terytorja lnyeh, mimo w ielk iej 
zmiany w nastrojach i stosunkach 
polsko - niemieckich na niemal 
wszystkich mapach, jak ie  ogląda­
łem na W ystaw ie Samochodowej 
w Berlin ie, A lzac ja  i Lctaryngja , 
podobnie, jak Śląsk Polsk i, P o ­
morze i praw ie cale w oj. poznań­
skie zaznaczone, było specjaln ie 
inneroi barwami, n iż ziem ie kra­
jów  ościennych ’. Taka podwójna 
gran ica obejm owała również 
część ziem Czechosłowacji, Danji, 
B e lg ji, K łajpedę, część L itw y. 
(D o  sprawy tej pow rócim y).

W ierzym y, żc N iem cy będą v; 
przyszłości k ierow ały się równicZ 
rozumem, że kon flik ty  le iw torja l- 
ne i próby ekspansji będą hamo­
wane, ale tylko wówczas, jeże li 
będziem y narowni z innym i są­
siadami posiadali dość sit, by nie 
tylko się przeciw staw ić siłom N ic 
miec, ale. by im w wy padlui w a l­
ki grozić.

Rozw iązania zagadnienia moto­
ryzac ji N iem iec i ich p ioblem ow  
drogowych są in teresujące i dla 
nas. Gdyby było inaczej przypo­
m inalibyśm y trzodę, pokornie idą­
cą na rzeź. D latego z doświad­
czeń i pracy innych należy w y­
ciągnąć wnioski dla nas i przer 
wać .śpiączkę, w którą pogrąża­
ją  nrts rozm aici pokątni a ferzyści,,

W czora j przed południem od* 
było się posiedzenie sejm owej ko­
rni sji skarbowej, na którem rozpa­
trywano wniosek K lubu Narodo 
wego, w zyw a jący  rząd do złożenia 
Sejm owi sprawozdania z kaszlów' 
wypuszczenia Pożyczk i N arodo­
w ej oraz wykazu sum użytych na 
w ynagrodzen ia pieniężne.

Min.Skarbu, dr. Zawadzki udzie 
iił następujących w yjaśn ień :

—  Koszty’ pożyczki wynoszą 
1.877.870 zł. Z tego druk obliga- 
cyj, ich rozsyłka 934.000 z ł , pro 
paganda, artykuły i a fisze 451.000 
z ł , odznaki i dyplomy 173.000 zł. 
druki i m aterja ły  pisarskie 
105.000 zł,, rem uneracja i dodat- 
l «  personalne 228.142 zł.

P min, Zawadzki przedstawił 
pełną listę osób, które otrzym ały 
wy nagrodzenie, 3 osoby z tego o- 
trzym ały po 2.000 zł., wśród nich 
dyr. M ichalski, przebywający’ o- 
becnie w areszcie śledczym i oko­
ło 1000 osób sumy niższe.

Uchwalono wniosek, stw ierdza­
jący, że wyjaśn ien ia rządu są w y­
starczające.

N astępn ie omawiano projekt 
rządowy, dający rządow i pełno­
m ocnictwa na podwyższenie em i­
sji b iletów  skarbowych do sumy 
6.90 m iljonów  zł z term inem w^’- 
supu k tóry  ustali m in ister Skar­
bu. Z udzielonych na kom isji w y­
jaśn ień  wynika, że obecnie zna j­
duje się w obiegu b iletów  skarbo­
wych na pełną sumę 200 m iljo ­
nów’ z l . , z  terminem wykupu od 
3 do 12 m iesięcy.

Nacisk rządu na wypom powa­
nie całej w olnej gotówki na po- 
trzpby skarbu i przetwarzanie 
krótkoterm inowego papieru na 
długoterm inowy’ '  zakwesljonowal 
pos. Rym ar z KI. Xarodow’ego. któ 
remu odpow iadali obszernie mm. 
Zawadzki i re fe ren t projektu, 
pos. Hołyński (B B ). P ro jek t rzą­

dowy uchwalono w iększością g lo j 
sów' BB, tą samą większością u 
chwalono dwa nowe podatki, a’ 
m ianowic-cie: od kwasu w ęg low e­
go i cd cukru skrobjowego, które 
łącznie m ają przyn ieść skarbowi 
ponad ? m iljo n y  zł.

G r y  z a g r a ż a  
T w e m u  z d r o w i u !
Tę małq łablefkę  Te g o!  stosuie cię 
przy gryp.e.  Prz y, mLjqc  tabletki  
To ga!  w d a w c e  3  tabletk’ 3 / 4  r a i y  
dziennie,  d oz na j e  się ulgi i s p a d ­
ku g oi qc zki  G d y  w i ę c  p o c z u ­
jesz pierwsze dr e sz c ze ,  nie ?wle-'  
kaj ani chwili,  z a i y j  nat ychmi ast  

c g a l l  O r y g i n a l n e  tabletki T o g al  
su d a  n ab yc i a  w najbliższei a p t ec e

OpifczftcuisiRls liiialu
„ K o r p u s u  L e c f i i t ó w 1

RuMam w organizacjach, łączą 
cych się dotychczas w  BB. trwa 
nadal i obejm uje w ie le  nowych 
organ izacyj. Po konfiskacie odez 
w y warszawskiego okręgu P a rtji 
P racy  oraz po ustąpieniu preze­
sa zarządu warszawskiego p. T y ­
tusa F ilipow icza , w ładze zdecydo 
w a łj' się rozw iązać kolejow e koło 
sanacyjne spod znaku BB W  ko­
le tem, jednoczącem  przeważnie 
urzędników’ i pracowników' kole­
jowych. szeroką działalność roz­
w ija ł sen. Lempke (B B ).

Że akcja rozw iązywania, lub 
zaw ieszania szeregu stow arzy­
szeń, dotychczas działających 
zgodnie z zarządem głównym  
BBV R jes t planowa, dowodzi, iż 
zawieszono rów n ież zarząd PO W  
na Pradze’, a ubiegłej nocy zaś 
rozw iązano • sanacyjny zw iązek 
pracowników samorządowych, 
m ieszczący się przy  ul. M iodowej.

Faw oryzow any dotychczas, be-' 
n jam m ek i pupilek BB jakgdyby 
cezrwona płachta na zbyt rozbry­
kany Leg jon  Młodych, organ iza­
cja  sanacyjna dotychczas ro zw i­
ja jąca  się przy  P a rt ji P racy, t. 
zw. Korpus Leeliitów , został 
w czora j w  południe przez w ła ­
dze, t. j. starostwo grodzkie W ar­
szawa - .śródmieście i' Kom isarja t 
Reądu, zaw ieszony w  ezynnoś-’’ 
ciach, a lokal tego stowrarzj’ sze- 
nia, m ieszczący się na pl. T rzech

K rzyży  8, m. 26, został op ieczę to  
wany.

Czynności te j dokonał w  im ie­
niu Kom isarjatu  Rządy m M ości- 
brodzki, w  im ieniu zaś Starostw’3 
Śródm iejskiego p. Modelski, w  a- 
syście kilku polic jan tów  W  
chw ili wkroczenia p rzedstaw ic ie­
la w ładz do- lokalu • „K orpusu '1, 
znajdow ali się tam główni działa 
cze te j o rgan iza c ji: komendant
główny p. Domiński, oraz pp. Pę- 
ski, H enryk Smosarslci, K a z i­
m ierz W ierusz - Kow alsk i i' inm.

Jako powmd podano obecnym 
iż organ izacja  je s t nielegalna, 
gdyż nie posiada za legalizow ane­
go statutu i d latego ^pozostaje z 
rozporządzenia ^w łidz zaw ieszo­
na. Co jes t bardzo charaktery­
styczne. to fakt, że jeszcze przed 
kilku m iesiącam i „Korpus Leclii- 
tów “  złożył władzom  pro jek t swe 
go statutu do zatw ierdzen ia  i od­
pow iednie onlaty. W  n iewyjaśnio 
ny dotychczas sposób ktoś ten 
statut w ycofa ł.

Korpus Lee liitów  był organi­
zacją. stworzoną początkowo przj 
P a r t ji P racy, była to jakgdyb j 
ijekeja młodych. O rgan izacji te j 
n iektórzy działacze BB zarzucali 
zbyt narodową ; antysemicką ide 
o logję. WTśród innych organ izacyj 
składających się na zlepek BB 
była to przeciw w aga zbyt rady­
kalnego Legjonu  M łodych.

i1 ...   iin id rmrii i m *

S e n s a c yjn e  o ś w ia d c z e n ie  e k s p e r ta  i n ż .  E a m ta

859 iraa. ziota z tow? fiasku
R*urBifcowski yądzie peha^Bgf^wany
Otrzym aliśm y z Paryża  potw ierj skane we wszystkich ao iwiadcze- W skazują one jasno ,że wypala* 

dzenie naszej p ierw szej wiadomo- niach są w ięc decj dujące.
sci o sensacyjn jm  wyniku do­
świadczenia, jak ie ekspert parys­
ki, inż. Bonn. przeprow adził z w y 
nalazkiem Dunikowskiego. „AB C - 
Now iny Codzienne11'podało szcze­
gółow y opis w izy ty  inż. Bonna w 
laboratorium  w ynalazcy w  San 
Rcmo. Po tej wstępnej w izyc ie  
inż. Bonn zaznaczył już, że nie- 
n ą lp b w ie  wynalazek Dunikowskie 
go daje znacznie w iększe niż do­
tychczas m ożliwości produkcji zlo 
ta. Bonn zabrał do Paryża próbki 
zierni, z której Dunikowski w y d o ­
bywa złoto,-sążeby w  laboratorjum  
Paryskiem , n yposażonem w  na j­
czulsze przyrządy naukowe prze­
prow adzić ponowną próbę.

Obecnie sensacją dnia stało się 
sprawozdanie inż. Bonna, ogłoszo­
ne w  „LTn tran s igean t11 z doświad 
czeń paryskich i ponownych eks­
perymentów' w  San Eemo.

—  Posłużyłem  się —  podajemy

Inż. Bonn przeprowadził trzy

w desłownem 
inż. Bonna —

brzmieniu opniję 
zlotodajnem i pias-

doświadczenia, których szczegóło­
we wyniki różnią się liczbowo mię 
dsy sobą, ale wszystk ie trzy  
stw ierdzają  skuteczność metody 
Dunikowskiego i niezwykłe działa­
nie promieni Z

P ierw sze dośw iadczenie: Z ie­
mia nienaśw ietlona pronreniam i 
Z (.Dunikowskiego) dala złota 2 
gram v 8 10 na tonnę. Ta  sama z ie ­
mia naśw ietlona prom ieniam i Z 
dala 109 gram ów złota na tonnę.

D rugie dośw iadczenie: Ziem ia
nienaśw ietlona prom ieniam i Z da­
la- złota 10,3 gram a na tonnę Ta  
sama ziem ia naśw ietlona prom ie- 
nirni Z dala 526 gram ów złota na 
tomie.

Trzecie dośw iadczenie: Ziem ia
nic naświetlona prom ieniam i Z da 
la złota 11 gram ów na tonnę. Ta  
.sama ziem ia naśw ietlona prom ie- 

j nium Z dała 859 gram ów  złota na 
tonnę.

C y fry „In tran-

g o 's ię  nie dotykał i nie zbliżał 
)ię do aparatu. N a jw ażn ie jszą  
część doświadczeń wykonałem  na-

zok Dunikowskiego m iał wartość 
praktyczną i poważnie podważa­
ją  w yrok sądu paryskiego z 1933 
roku, skazujący wówczas Duni­
kowskiego na dwa lata w ięzien ia 
za wyłudzenie znacznych sum pie 
niężnych pod pretekstem eksploa­
tac ji rzekomego wynalazku. Jak 
się dziś okazuje wynalazek nie 
był „rzekom y".

Dwuletn ie w ięzien ie, jak ie  od­
był Dunikowski, nie złamało w y­
trw ałego w ynalazcy —  nowe p ró ­
by w San Rcmo dały tak pomyślne 
wyniki, że nawet b ieg ły  przy  try ­
bunale paryskim, jakim  jes t inż. 
A lb ert Bonn dał nadspodziewanie 
p izychylną  ocenę.

Ekspertyzę inż. Bonn przepro­
wadził na prośbę adw. Legranda, 
obrońcy Dunikowskiego w  proce­
sie paryskim. Adw okat Legrand 
zrecydowany jest w j stąpić o re­
hab ilitację wynalazcytD iw ierdząc. 
że opin ja inż. Bonna dowodzi, iż 
sąd w  sposób niesłuszny i w yso­
ce krzyw dzącj’ uznał Dunikow-wygloszone w

nami, przj A icUonem i przeze mnie sjg ep,nt" w yw oła ły  konsternacje, skiego za szarlatana, 
z Paryża, jak  rów n ież ziem ią, wy- " 1
dobytą na m iejscu w  San Remo.
Wszystkie m aterja ły  i wszystkie 
odczynniki (ch em ika lja ) zostały 
przeze mnie przyw iezione do £an 
Rcm-c Dośw iadczenia czyniłem  
sam, przyczem  Dunikowski nicze-

Murzyni ze St. Z|edneczonych
w  o b ro n ie  nie-sodtegłości A b is y n ii

L O N D Y N , 2.3. (P A T ) .  ..Daily 
E-suress" donosi, iż przybył wczo­
raj do Londynu ze Stanów Zje-

w et w nieobecności Dunikowskie- i dnoezonj ch lotnik m urzjn  p i! 
r o . W  tych warunkach mogę Hubert Julian wraz  z 15 lotnika 
stw ierdzić w  sposób kategoryczny 
że nie może być m owy o jalciem- 
kolw iok oszustwie. Rezu ltaty uzy-

or: m“ , zao fiarow ał swoje usługi 
cesarzow i Ab isyn ji, by brunić —  
jak się w yrazi! —  ostatniego czar 
nego imperjum.

Lotn icy oczekują na nadejście ■ 
.ift! murzynami. samolotów zc Stanów Zjcdnoczo

J ł n Hubert Julian, zwany w  j nych, poezem udadzą sie do A d ’ 
Stanach Zjednoczonych „c za rn ym ■ Jis - Abeba.
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